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P r z e d ł u ż c i e  z a t a r g u  d rn jie s s k o -w ło s k ie y u

W  interesie Anglji
L O N D Y N , 7 11 ( P A T )  —  Roz­

mowy, prowadzone od pewnago  
czasu między Londynem  a Rzy­
mem m ające na celu doprow a­
dzenie od odprężenia miedzy W . 
B ry tan ja  a Wiochami, nie przy­
n iosły dotąd pożądanych rezultn 
tów.

O statn ia  p iopozyc ja  Mussoli- 
niego, zakom unikowana am basa­
dorowi Drum m ondowi w  teku roz 
mowy, zaw iera ła  gotowość wycofa  
nia jeszcze jednej dyw izji z Libji. 
w  sumie oznaczałoby to w yco fa ­
nie z L m ji dwóch dywizyj w  w i­
ni i an za w ycofan ie  przez W . B ry  
tan ję * m orza Śródziemnego 2 -ch 
pancerników , eskadry krążow ni­
ków i eskadry konirtorpedowców.

Jak się zdaje, adm ira lic ja  b ry ­
ty jska uznała żądanie M ussoli­
niego za zbyt w ygórow ane. Adm i 
i‘j.lic ja  zgadza się jedynie na wy 
cofan ie jednego pancernika „H o-

od" oraz na w ycoafn ie 6*c:u 
kontr torpedowców Do tego do­
chodzi jeszcze polityczne żądanie  
W . B ry ian ji, a m ianowicie, aby 
Mussolini położył stanowczy kres 
propagandzie antyangielsk łej, pro  
waózonej we W ło y .m .

T a  kw estją  stw arza d la  Mu?- 
soliniego znaczne trudności, bo­
wiem dokonanie zmiany nastro ­
jów  w łoskich w  stosunku do W . 
B rytan ji w ym agałoby bardzo głę  
boklego przeobrażenia nastrojów  
wtoskicti, a to m ogłoby za sobą po 
ciągnąć ujem ne skutki w  dziedzi­
nie entuzjazm u wojennego i dy­
scypliny społeczeństwa.

W  tych w arunkach nie należy  
się spodziewać, aby do porozumie 
nia doszło tak łatwo. P rzypusz­
czalnie odbędzie się jeszcze sze­
reg  rotm ow  Drum m onda z M us- 
solim m , zanim  nastąpi porozu­
m ienie powodujące istotne odprę

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E iunkcfnnowania wątroby

Stosujcie zioła |) C H O L E K I M Z A "  H . N I E h O l E W S K i E G O

H i t l e r  p r z e s ł a ł  m in .  S e l d te m u
R o z k a z  r o z w i ą z a n i a  S t a h l h e i m u

żenie w  stosunkach w łcsko-ungieł 
skich.

O ile chodzi o rząd brytyjski, to 
nie jest on zresztą bynajm niej za 
interesowany, aby to odprężenie  
nastąpiło natychm iast, albowiem  
interesy wyborcze u ym agają  r a ­
czej utrzym ania pozorów nieustę  
pliwości brytyjsk iej wobec W ioch.

Fabryka i n ie p r a w n e g o  /darzenia
Zeznania ś w i a d k ó w 'w  wielkJm procesie o nadużycia

W  dalszym ciągtf sensac jjnego  
procesu na tle zarzutów  o rzeko­
me nadużycia przy budowie P ań ­
stwowej W ytw órn i aparatów  te­
lefonicznych i telegraficznych, 
głównym  momentem proces U jest  
osoba p. Łftgicwskiego. następ­
cy na stanowisku dyrektora po 
oskarżonym inżynierze Łop u ­

szańskim. Jak zeznawał oskarżo­
ny Łopuszański, min. B oefner o- 
św iadczył mu, iż p. Łagiew sk i 
jest osobą zaufan ia p. Prezyden­
ta. Tnż Łopuszański podczas au ­
diencji na Zamku zapytywał o to 
p. Prezydenta i miał otrzym ać od­
powiedź, iż p Prezydent Yiealo p. 
Lagiew sk iego nie zna.

F l a g a  K r ó l a  W ł o c h  n a  z a m k u  n e g u s a

W ł o s i  z a f ą l i  Makalle
R a s  G u g s a  m i a n o w a n y  g u b e r n a t o r e m

B E R L IN , 8.11- P A T . Ukazało  
Aię urzędowe zawiadom ienie, iż w  
dn. 7 b. m. równocześnie z za ­
przysiężeniem  rekrutów  arm ji 
niem ieckiej nastąpiło  rozw iązanie  
organ izacyj Stahlheim u na obsza­
rze całej Rzeszy. Rozw iązanie to 
nastąpiło  na zlecenie kanclerza  
H itlera .

K anclerz w ystosow ał pismo do 
min. Sełdtcgo, że w raz  z  momen­
tem dokonania odbudowy arm ji 
niem ieckiej oraz z momentem za­
przysiężenia je j  na sztandary  
Trzeciej Rzeszy, znikiy podstawy  
istn ień .a o rgan izacy j Stahlheim u. 
N o w a  a rm ja  będzie odtąd pc 
wieczne czasy p r z e ja w ie ie lk ą  
niem ieckiej s iły  zbro jne j. P rzed ­
staw icie lką woli twórczej i wy- 
razicielką siły  politycznej jest  
pa rt ja  narodow o-socjalistyczna. 
K anclerz dziękuję min. Seldtemu  
i członkom Stahlheim u za o fia ­
ry. położone d la nowej Rzeszy.

K anclerz kom unikuje im Jedno­
cześnie, iż w brew  obow iązujące­
mu zakazowi p rzyjm ow ania no­
wych członków do partji, zezwo­
lił na w stąpien ie do form acyj 
partyjnych tym starym  stahlhei* 
mowcom, którzy jeszcze przed  
zwycięstwem  narodowych soc ja li­
stów bra li udziar w  tej walce. 
Przyjfnow onie jednak następować  
może tylko d rógą pojedynczych  
zgłoszeń, nie zaś zbiorowo.

Tym członkom Stahlheim u, któ­
rzy nie chcą brać udziału w  ży­
ciu politycznem, kanclerz poleca 
wstąpić ót> organ izacy j kom ba­
tanckich i K y ffhauserbundu .

L ik w idac ja  Stahlheim u i jego  
instytucyj gospodarczych dokona­
na ma być przez naczelne kle 
rownictwo związku. L is t  kancle­
rza kończy się s łow am i: „Jeden  
naród, jedna Rzesza, jedna wola  
polityczna i m iecz".

R Z Y M , 8 . 11. (P A T . ) .  —  M in. 
Pracy  i P ropagandy  ogłasza ńa- 
stępujący komunikat nr. 40: gen. 
de Bono te leg ra fu je : sztandar
wioski wycofany z M akaile  w  dn. 
22  stycznia 1890 r. ponownie po­
w iew a nad tym fortem  od godz. 
9 rano 8 listopada 1936 r., dzięki 
w-spólnej akcji oddziałów  w ło ­
skich i tubylczych.

A S M  A R A , 8 . 11 vP A T .) —
W ojska  w łoskie zajęły  M akaile  o 
godz. 9-ej rano. Do m iasta wkro­
czy! odział piechoty pod dowódz­
twem płk. B rog lia  oraz żołnierze  
rasa G ugiy , który w  imieniu 
W łoch ob ją ł w  posiadanie sw ą re­
zydencję.

Patro le wojsk tubylczych kor­
pusu gen. M arav ign a  posunęły  
się na południe i na wschód od 
Aksum .

P A R Y Ż , 8 1 1 . (P A T . )  — A b i­
syńczycy pod M akalle  nie sta 
w ia li poważniejszego oporu Ko­
lumny w łoskie dokonały ruchu  
okrążającego, przedstając eię do

A n u lo , położonego c 40 kim, na 

południe od M akaile,
Praw dopodobn ie w oj ska abisyń  

skie p rzeciw staw ią  się dalszemu  
posuwaniu W łochów  dopiero przy  
Am ba A lngh i, odległej o 60 kim. 
od M akalle  na drodze do Dessie, 
gd z ii obecnit m ają  znajdow ać się 
bardzo poważne siły  abisyńskie.

P A k Y ż ,  8 . 11. (P A T . ) .  —  Ras  
G ugsa został m ianowany guber­
natorem M akalle. W u jska  Gugsy  
zajęły  zamek negusa Dona

O ddziały czarnych koszul nale­
żące do arntji gen. Santini'ego, 
wkroczyły dc Dolo, położonego o 
10 mil na wschód od M akalle.

A T A K I
A B IS Y Ń S K IC H  A M A Z O N E K

Źródła angielskie podają, że 
w okolicach M akaile  trap ią  
W łochów  silna oddziały p a r ­
tyzanckie, na których czele 
stoi jasńówtłóflfl księżniczka a* 
bisyriska W aziro, O ddziały  kslęź 
niczki nocami schodzą ze szczv-

O r a l u f ó f s M e  rwiz&zmia
w  o h n n i e  p r z e d  s a n k c ja m i

R Z Y M , 7. 11/ (A T E ) .  O rgan  
p ó ło fic ja ln y  „G io rn a le  d ‘K a lia “ 
zapow iada drakońskie zarządze­
n ia  w  sp raw ie  ogran iczen ia przy­
wozu tow arów  zagranicznych do 
W łoch. Środki te będą powzięte  
w  odpowńedzi na sankcje gospo­
darcze.

Spraw am i p rzyw ożą bedzie kie 
ro w a ł kom isarjat centrali dewiz, 
któremu bedą pud legały  w szyst­
kie obroty  handlu  zagran icznego  
W  najbliższych  dniach ukażą się 

jlisrty tow arów , których przywóz  
do W ło ch  jest zakazany.

N a  liście tej znaidą się wyroby  
włókiennicze, m aszyny rom  cze, 
instrum enty precyzyjne, samocho 
dy, perfum y i obuw ie. Również  
przywóz półfabrykatów , a nawet 
surow ców  bedzie ograniczony, a- 
by um ożliwić W łochom  znalezie-

P r z e z  8 m iesięcy
N ie s łu s z n ie  s i e d z i a ł  w  w ie z ie n iu

i d o p i e r o  p o  7 l a t a c h  p r & w u j e  s i ę  o  k r z y w d ę

W  1923 r. Jan Kazim .erz K o j 
cielsk:, m ieszkający p vzy ul. N i­
skiej 83, dopuścił się kradzieży i 
został zatrzym any przez policję  
Podał się wówczas za W ac ław a  
Kocielsk-ego, sw ego krewnego, 
mieszkającego w  tym setnym do­
mu, Puliuja, nie spraw dziw szy  
personaljów  zatrzym anego, przed  
staw iła  go sądow i jako W ac ław a  
Kocielskiego i jako taki był on 
skazany za kradzież na S m iesię­
cy więzienia.

Gdy przyszło do wykonania w y ­
roku, osadzono w  w ięzieniu w ła ­
ściwego W ac ław a  • Kocielskiego,

nie nam iastek i rozbudow anie sze :rc*yż na jogo imię i nazwisko pył
regu 2ariedbanych  dotychczas gn 
łęzi przem ysłu.

Przem ysł i ro ln ictw o zostaną  
zm obilizowane, celem znalezienia  
źródeł zaspokojenia potrzeb gos­
podarczych kraju .

K O M U N A L N A  K A S A  O S Z C Z Ę N O S C  p o w .  W a r s z .
Warszawa, Zgoda 7 V »  Pupilarne bezpl iczenstwo

Gmach własny 1 1 *  ! » •  lokat i wkładów
34.712 książsc.oek —  k3.5fe7.65B wkładów 

Obrót roczny: 120 milionów Zł. —  (iodziny czynności: SjrJ rano— 7 lA  pa-- 
poł. (b tz  przerwy). Tajtmn ca wk‘adów ustawowo zastrzeżona. Ksią­
żeczki: imienne, na okaziciela i za hasłem. Pożyczki: pod zastaw waio- 
rów, na hipoteki i weksle. R-ki czekowe, 8karbonk, —  gratis. Ul. Zgoda 7

(róg Złotej).

T r u m n a  A l e k s a n d r a  S u l k i e w k z a
s p o c zn ą  w irauzoteum na Powązkach

W czora j oanv ly się w W a r s z a - . szalek Senatu Prystor, m arszałek  
w ie  uroczystości żałobne zlożetiu Sejm u Car, gen era lic ja  z generał-' 
zw łok ś. p. A leksandra 3u lk iew i- 1  nym inspektorem s ił zbrojnych
cza w  m auzo.eum  na cmentarzu  
w ojskow ym  na Powązkach.

A leksander Sulkiewicz, jeden z 
najw ybitn ie jszych  działaczy nie­
podległościowych, poległ w  1910 
roku w  w alkach  łegjonow ych  na 
W ołyn iu , jako sierżant 5 pułku  
piechoty Leg. Polskich.

E kshum acja  zw łok odbyła się 
w dniu 7 b. in. w Piasecznie, w 
pow. kowelskim, poczem trumnę 
łe  zwłokam i ś. p. Sulkiew icża  
przewieziono do W arszaw y  
W czora j przed godz. 10 rano  
przed Dw orcem  G łównym  na ul. 
Chm ielnej ustaw iły  się kom panja  
30 p. p. z orkiestrą, poczty sztan­
darow e związków i organ izacyj i 
delegacje.

W  uroczystościach pogrzebo­
wych wzięli udział prócz rodźmy 
ś. p. Sulkiew icża, członkowie rzą ­
du z p. prem ierem  M arjanem  
Zyndram -Kościałkowskhn, m ar-

gen. Rydzem -Śm igłym , b. P rezy ­
dent Rzplitej S tan isław  W o jc ie ­
chowski, towarzysze broni, przy­
jaciele, koledzy.

Po  odpraw ien iu  m odłów  przez 
duchow ieństwo m uzułmańskie, w  
chw ili gdy trum nę przenoszono z 
wagonu na law etę arm atnią, or­
kiestra odegra ła  hymn narodowy, 
poczem ruszył kondukt prow adzo­
ny przez duchowieństwo m uzuł­
mańskie z m uftim  dr. Saymfcfewi- 
czcm.

N a  placu m arszałka P iłsudsk ie ­
go odbyła się uroczystość deko­
rac ji trum ny orderem  „YlrtutJ  
M M itari". Dekoracji dokonał ge ­
neralny inspektor sił zbrojnych  
gen. Rydz-Sm igly. Następnie kon­
dukt w yruszy ł na cm entarz w o j­
skowy na Powązkach, gdzie po 
przem ówieniu m uftiego Szymkie­
w icza i pik. S ław ka złożono trum ­
nę do mauzoleum

wyrok. W ac ław  kocieisk i odbył 
tę karę i dopiero pc 7-miu latach  
w ystąp ił o rew iz ję  procesu.

Sąd A pe lacy jny  uznał, że nie 
słusznie odbj ł kaię, a wówczas  
Kocieiski w ystąp ił przeciwko  
Skarbow i Państw a z powództwem  
o odszkodowanie 13.150 zł. W  obu  
instancjach pretensie jego  odrzu­
cono, przyczem sąd przyjął, że 
Kocieiski przez cały czas pobytu  
w w ięzieniu i kilka lat pc opusz­
czeniu w ięzienia nic nie uczynił, 
aby sprostować omyłkę. N iem oż­
liw e jest, aby m ieszkając w  tym

samym domu z krewnym, w łaśc i­
wym spraw cą kradzieży, nia przy­
puszczał, że ze • niego odsiaduje  
karę. zw łaszcza, żb złodziej Ko- 
cielski był znany polic ji oraz lo­
katorom jako kiikak-otnie kara­
ny. Dziwne się wydaje, aby ku­
zyn nic o takiej przeszłości nie 
wiedział

•—  T rudno zrozumieć —  uznał 
6ąd —  aby ktoś nie upom niał się
0 sw ą k n yw d ę , nie zareagow ał 
w « w łaśc iw y  sposób, zw łaszcza  
jeżeli chodziło o kwestję tak de­
likatną, jak  dobre imię n iekaia- 
nego człowieka.

Poniew aż obrońca Kueielskiego  
dowodził, że jest to człowiek m a­
łom ówny i boiaźliw y, sad ośw iad ­
czył, ie  8 m iesięcy przebyw ania  
w więzieniu to hż nadto d ługi 
okres dla otrząśnięcia się i upom  
nienia o krzywdę.

Kocieiski odw ołał się jeszcze  
do Sadu Naiw yższego  W  imieniu 
Skarbu Państw a występował rad ­
ca Prokuratorii, Rundstein. Sąd 
odrzucił kasację, skazując powo­
da na koszty procesu, które w  
trzech instancjach wyniosły
1 3 ir>.

tów gór i ataku ją W łochu w  na 
bia łą broń. Księżniczka W aw ro  
w stroju męskim bierze osobiście  
udziar w  w alkacn  Zna ona każdą 
ścieżkę i każdą skalę w  [órach  
prow incji T i g i e  Pod rozkazam 1 
jej żnajdu je się w iele m ’ idzieży  
prow incji tigre jsk iej, która złoży­
ła przysięgę, że nie w róci do og­
nisk domowych, poki choć jeden  
W łoch znajdow ać się będzie na 
ziemi abisyńskiej. M ą* księżnicz­
ki W aairo  znajdu je  się w  głównej 
kwaterze D e 3 »ie

W  zachedm ej części frontu pół­
nocnego nad rzeką Sezat, w ed ług  
in form acyj francuskich i ang ie l­
skich, obie strony ro zw ija ją  ope­
racje, o których bliższych szczegó 
łów  dotąd b vak. W o jska  w łoskie  
zachowują się tam bardzo ostroż 
nie wobec bliskości gran icy  Su 
danu i znacznego skupienia sił 
abisyńskich,

N a  froncie południowym  w  O  
gadenie ruch w ojsk  włoskich nu 
przód został wstrzym any spowodu  
trw ających  w ciąż deszczów.

„ A B IS Y N J A  W Y C IĄ G A  R Ę C E  

D O  B O G A ".

A D D IS  A B E B A , 7.11 ( P A T )  —  
Liczni duchowni koptyjscy wy­
ruszyli azis na fron t w tradycyj­
nej odzieży ducnow ieństwa koptyj 
skiego, t. j. w  białym  płaszczu, 
z czarnym kanturem i w  białym  

turban ie. Księża nie b iorą  le  sobą  
żadnej broni, natom iast każdy z 
nich ma ze sobą wielki krzyż, z 
którym nie rozstaje się nigdy na­
wet na froncie. T łum y żegnały  
duchowieństwo na klęczkach

„A b isyn ja  w yciąga ręce do Bo­
ga " —  oto hasło, pod którem od­
bywa się ten wym arsz duchowień  

stw a na pola walki.

| O inż. Łopuszańskim  p. P rezy ­
dent w ydał pisemne zaśw iadcze­
nie, zavrierające jakriajpoch leb- 
niejsze momenty jako o doskona­
łym facnowcu, pierwszorzędnym  
inżynierze i uczciwym człowieku.

Jako św iadek w  oądzie p. Ł a ­
giewski sp raw ił duże rozczarow a­
nie, bowiem  zapom niał w iele  
szczegółów z m aterja łu  oskarży- 
cielskicgo i stw ierdził tylko, że 
po objęciu st m owiska w  fabryce  
zauważył braki cegieł i wapna. 
Sąd m usiał odczytać całe jego  ze­
znania ze śledztwa.

N a  pytanie adw . N ow ogródz­
kiego, św iadek odrzekł, iż jest sa ­
moukiem - buchalterem .

—  M oja  specjalność to buehal- 
terja spółdzielcza, byłem naw et  
profesorem  na wyższych kuriach .

Gdy skołei adwokat Gelernter  
zaczął zapytywać o szczegóły do­
tyczące dodatkowych k w a lifik a -  
cyj św iadka przy w prow adzan iu  
reform y w  zarządzie fahmy.-ti. p. 
Łagiew sk i zw rócił się do prze­
wodniczącego ze słow am i:

—  Proszę sąd o obronę pr?ed 
panem mecenasem, z którym ze­
tknąłem się w  innej spraw ie.

Jak się okazało, p. Łag iew sk i 
ma św ietną pamięć. T rzy  lata te­
mu w ystępow ał jako św iadek w  
procesie m ajstra fanrv cznego o- 
skarżonezo o kradzież złotego dn i 
tu. M a jster był w ów czas unie­
winniony. P. Ł ag iew sk i stw ier­
dził jeszcze, że ze s. p. m inistrem  
Boernerem  ł?ezvły go bliskie sto­
sunki towarzyskie.

Później sąd przystąpił do b a ­
dania św iadków , których ilość  
jest rekordowa, sięga  bowiem  
blisko 200  osób. Św iadkow ie ci 
Zeznają o momentach dotyczą­
cych bądź strony rachunkowej, 
bądź technicznej 

Inż. Jakubowski b ra ł udział w  
komisji m in isteria lnej i stw ier­
dził, ie  W ytw órn ia  nie rob i w ra ­
żenia fabryki, lecz dużego prym i­
tywnego warsztatu m echaniczne­
go bez h iura kalku lacji i b e i b iu ­
ra studjów . Ceny tam mieli usta­
lać m ajstrow ie, a nie Inżyniero­
wie, przyczem m ajstrom  tym p ła ­
cono dużo w ięcej, niż w  innych  
fabrykach.

Słyszał też o niedokładnem  w y  
konaniu sprzętu telrfonicznege i 
zwrotach. Zdaniem  św iadka fa ­
bryka utrzym ywała się tylko dzłę  
ki poparciu wojska, urzędów  p ań ­
stwowych i subsydjów  M in ister­
stwa Poczt.

P c d e lr z iE s y  Mm  ?!
zezwoleniami na p rzy w ó z wełny

zł.

K s . M a ł y n i r z - K a l i c k i  s k a z a n y
na i  r o k  w i ę z i e n i a

W IL N O  8.11. (T e ł. w ł . ) .  W  S ą ­
dzie A p e lacy jn jm  odbyła się roz­
p raw a  przeciwko proboszczowi w  
N ow ych  Trokach, znanemu dzia­
łaczowi narodowem u, ks M ały- 
nicz M alickiem u.

Ko. M ałynicz M alicki skazany  
był w  swoim  czasie przez Sąd 0 -  
kręgow y na 1 rok i ti mies. w ie ­

zienia za obrazę narodu polskie­
go w czasie w y gk  orania kazań i 
sam owolne zamknięcie uczniów  
śem inarjum  nauczycielskiego w 
wieży kościelnej, gdzie dzwonili 
w czasie eksportacji zw łok M ar­
szałka Piłsudskiego. Sąd A pe la ­
cyjny zm niejszył karę ks. M ały- 
nicz M alickiem u, skazując go na 
l  rok n ięz ien :a.

O s t r o ż n i e  z  t a łs z y w e m -  r ie n a ę d z m i!
P o s i a d a c z e  b ę d ą  l e g i t y m o w a n i

ŁÓ D Ź, 8 . 11. (tel. w ł.).  —  W  
ostatnich czasach wyszło szereg  
rozporządzeń utrudniających p rz j 
wóz wełny do Polski W  związku  
ż tem przedstaw iciele jednej z 
organizacyj społecznych w  Lodzi 
zwrócili się do w ie lu  związków  
przem ysłowych z propozycją w y ­
robienia im pozwolenia na przy­
wóz wełny zza granicy.

K oła m iarodajne infoi-mnją, to 
aie m ają nic wspólnego z dostaw ­
cami rzekomych zezwoleń. Do- 
m-zeby było, żeby przedstaw icie­
le przem ysłu wełn ianego pow ia­
domili o tem m iędzym inisterjalną  
komisję, która w  tych dniach ob­
radow ać będzie w  Łodzi nad spra  
wam i gospodarczem i w ojew ódz­
twa.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p ie n ię ż n a
w r t n i u  3  l i s t o p a d a

M inisterstw o Skarbu, celem  
skuteczniejs*ega śc igan ia  fa łsze ­
rzy pieniędzy i w yco fyw an ia  z o- 
biegu fa lsy fikatów , w yda ło  nowe 
rozporządzenie nak ładające obo­
w iązek legitym owania okazicieli 
pieniędzy w ątp liw e j autentyczno­
ści. W szystkie kasy ska?'bowe, u- 
rzędy państw ow e i sam orządowe, 
oraz banki, kantory bankowe i 
spółdzielnia są obow iązane za­
trzym yw ać podrobione pieniądze

do ekspertyzy Banku "Polskiego i 
M ennicy Państw ow ej.

Równocześnie przy zaw iadam ia  
niu wdadz o zatrzym aniu fa lsy fi­
katu nałożony został na urzędy i 
wyżej wym ienione instytucje o- 
bowiązek podaw an ia nazw iska i 
adresu okaziciela. W  tym celu o- 
kaziciele fa lsy fik atów  będą legi­
tym owani i będą m usieli składać  
swój podpis, lub odcisk daktyio- 
skonijny na  s p e c jr ln jJ i  fo rm u­
larzach.

Dewizr; Belgja 89.73; Holandjn 
360.85; Londyn 26.17; Paryż 35.01; 
Prag* .21.97; Szwajourja 172.80; 
Stokholm 135.00, Włochy 43 20; Ma­
dryt 72.60.

Obroty dewizami średnie, tenden­
cja niejednolita. W obrotaeh prywat­
nych. baiiKnoty doiarowe 5.31K, ru­
be) złory 4.76, dolar złoty 9,02, rubel 
srebrny 1 .86 ; gram czystego złota 
5.9244; marki niem. 153.00; funty 
an&. 26.15.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 40.25; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 61.50 (odcinki po 500 doi.) 
62.50 (w  proc.); 4 proc państw poz. 
premiowa dolarowa 51.75— 51.50; 5 
proc. konwersyjna 66.00 ; 6 proc.
poż- dolarowa 77.7f (w  proc.); 8 pr. 
L. Z. Banau gosp. krajów. 94.00 (w  
proc.); 8 proc. oblig. Banau gosp. 
krajów. 94.00 (W  proc.); 7 proc. L. 
Z. Banku gosp. krajów. 83.25; 7 pr. 
colig. Pa.iku gosp. kraj. 83.25; 8 pr. 
L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 proc. 
L. Z. Banku rolnego 83.25; 4,5 pr. L. 
Z. ziemskie 42.75; 5 proc. L  Z. W ar­
szawy 50.75; 5 proc. L. Z. Łodń
(1933 r.) 46.00; 5 pror. L. Z. Kali­
sza 54.00; 6 proc. oblig. m. W arsza­
wy 6 em. 57.50, 8 i 9 cm. 57.25.

Akcje: B.nnk ^olski 95.50; Siła i 
Światło 26.U0: Wegiel 14.50; Modrze- 
jów 4.00: Starachowice 32.00.

Dla pożyczek państwowycn tenden­
cja mocniejsza, dla hstów zastaw­
nych i akcyj niejednolita. 8 proc poż.

doi- z r. 1925 (Billonowska) 92.50 (w  
proc.).

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Notowano za loO kg.: pszemca

jednolita 19.75 — 2o, ó^ierana 19.25
—  19.75, żyto I st la.25 —  13.50, ii 
st. 13 —  13.25, owies I st. 15.25 —
15.75, I st. A  15.75 —  16 , II st. 14.75
—  15.25, jęczmień brow arny 16.25- - 
17, II g —  14,50— 15, 111 get. 14.25
—  14.50, IV-ty gat. 13.75 -  14,00, 
groch polny 23,00 —  25,00, Yictorm
32 —  35, wyka 22 — 23, peluszka 
23 —  24, łubir mebitski 8.25 —
8.75, iubin żółty 9.75 — 10,25, 
rzepak zimowy 43— 44, rzeDik zimo­
wy 41— 42 rzepak i rzepik letni 41
-42, siemię imane 33.56— 34,00, ko­

niczyna czerw. sur. bez gruoej kan. 
90 — 100, koniczyna czerwona bez 
kanianki o czystości 97 proc. 110—  
120, konicz biała sur. 60— 70, konicz. 
biała oez kan. o czyst. 97 proc, 80 
—90, msk nieb. 62 —64, ziemn. jad. 
4,00 —  4,25, maka pszenna gat. I-A
33 —  35, I-B 31 —  33, i-0  29 —  81,
I-D 27 —  29, I-Ei 25 -  27, II-B  24 —  
26, 1I-D 23 —  24, II-F  22 — 23,
II-G  21 —  22, inąka żytnia „wycią­
gowa" 23 —  23.50, 1 gat. do 45 pioc. 
22 —  23, I gat. do 55 proc. 21 —  22, 
II gat. 16.50 —  17.56, razowa 16 —  
17, otręby pszenne 10— 10,50, śred­
nie i miałkie 9,50— 10, żytnie 8—  
8 50, kuchy lniane 16.25— 16.75, rze- 
nakowe 12.25— 13.75, śnita sojowa 
22,50— 23.00.


